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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, współczesność

Słowa kluczowe projekt PRL w Lublinie. Wirtualne muzeum opowieści o
mieście, prowadzenie sklepu

 
Prowadzenie sklepiku papierniczego
Ja prowadzę sobie jeszcze [sklepik], pomimo, że jestem na emeryturze. Prowadziłam
od 1999 roku mały  sklepik.  Pasmanterię,  papierniczy [sklep],  mam ksero,  mam
wydruki,  także  z  komputerem  też  jestem  obeznana.  To  jest  moja  nawet  taka
rozrywka,  ten  sklep.  To  tak  jak  kiedyś  z  tatusiem  się  szło  przez  Krakowskie
[Przedmieście] i nie było można nawet porozmawiać, bo było „dzień dobry, dzień
dobry, dzień dobry, dzień dobry, kłaniam się, kłaniam się, dzień dobry, dzień dobry”.
Ja jestem w sumie tam 24 lata na Czechowie w jednym miejscu, jeden sklepik, jedna
osoba. To już jestem babcią osiedlową, dobrze jestem już babcią osiedlową, bo te
dzieci, które kiedyś przychodziły do mnie po blok, to już się pożeniły, wyszły za mąż,
już mają swoje dzieci. Nieraz bywa tak, że przychodzą: „Pamięta nas pani?” „No tak,
nie za bardzo”.  „No to chcieliśmy pokazać naszego synka”.  Mam takich sytuacji
[sporo], że ludzie przychodzą do mnie. Ja jestem jedna, ich jest dużo. No to też idę
do przystanku, to też „dzień dobry, dzień dobry, dzień dobry, dzień dobry”. Pójdę do
Stokrotki [sklepu]: „dzień dobry, dzień dobry, dzień dobry”. Tak po prostu wygląda. 
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